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F  O R T U N Y  pragnienie, iey kocha­
nie , o nię fif ftaranie, tylko abyś­
my ią pofiadali, a śrzodku w cel prze­
wrócenie, ieft przeciwko rozumowi , 
ieft zbyteczną pożądliwością y naynik- 
czemnieyfzym lakomftwem. Kto fif
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tym zamyflem o fortunę ftara , albo 
iey zażywa, portiewaź do ukontentowa­
nia iego zmyfiu, próżności y fnow ima- 
ginacyi ieft Irzodkiem , ten fię prze­
ciwko przyrodzeniu o nię ftara y iey za­
żywa, (am na fiebiekarę ściąga, akuin- 
fzyro itare fię ńiefprawiedliwym.

Bywaią ludzie uftlnie ftarai^cy fię o 
fortunę , y nie fą tak nierozumnemi, 
aby ią mieli zakopać. Do doftąpienia 
pewnych infżych , zaihyffow , fortunę 
zważa4  byd frzodkiem. Pofiadaią iey 
Wiele ̂  lecz oUych p ro żn o śd  wiele po 
nich wymaga wydatków. Dzifiay ta
« * i ■ : *■ . *'>• "* ̂  •» • •'

iutro owa zmyflu y imaginacyi preten* 
fya. Możeż takowy kiedy doftatecz- 
ną mleć fortunę ? Tain ofzćzędźa, gdzie-
by ofzczędzać piepowinien , Y\ di* te S°  
ieft ikąpym aby próżności y  zm yflom  
dogodził. Fortuna ieft frzodkiem nią
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y fobie y innym zoftania pożytecznym.. 
Ten zaś przeciwnie do uczynienia iwo- 
im namiętnościom y imaghiacyom za- 
dofyć flużącym ią być zważa frzoti­
kiem. Moież fobie przytym mądrze 
poftępować ? Pewną fobie dzifiay źy> 
czy ukontentować proźność. Tyle a 
tyle kofztuie,y na nią znayduie fpcfobj 
małey pożycza fum my, aby mu z niey 
Wielką prowizyą dano. Więc dla flu- 
ienia próżności fwoią mjenia ufpokoia 
żądzę. Tenże fwoim flużącym bar­
dzo małe którym fię ledwie wyżywić 
mogą, naznacza ftrawne, ale bogatą, 
im daie barwę. Chce fię wfpaniale 
pokazać. a dla tego ieft ikąpym. 
Bogatfza Kareta, kófztownieyfzy dom, 
lepfza majętność, życzenia, bardzo 
godnemi w iego imaginacyi zdaią fię 
rzeczami Zadnjrchby był podarunków
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niebrał, lecz teraz wielką przyimuie 
fummę , a za nię przez fwoią okaza­
łość podeyrzaną iakiego klienta pod­
piera fprawę. A to czemu? Swo- 
iey fortuny zmnieyfzad niechce , a 
przeclf fobie życzy, aby Światu w 
oczy wpadał. Niech iego łakoniftwo 
iefzcze w rożne wpada Kanały, w 
morze z ktorego wypłynęło, z nowym 
powraca iłem

Uftawicznym fiebie famego ieft pu*: 
ftofzycielem. On fortuny przezna­
czenie, a fkłonnośd iego przewraca 
ferce. Nieporządne , nieroftropne, 
kary y śmiechu godne fwemi pienią- 
dzaai żywi Monnncści. Mifdzi ła- 
komftwem y rozwiązłością , między 
mienia chciwością y próżnością głupi 
uflłuie fię ftanowid pokoy.

Namiętność innych ieft iefzcze nik- 
caemnieyizą y bardziey puftolzącą j



bo pieniądze dla pieniędzy kocha. Icb 
niezażywać lecz tylko pofiadad, po* 
więkfzad y zamknione mied ie fobie 
życzy. Dofyd ma na tym , wiedząc, 
ie  ieft bogatym, y ie  iego tak ie  dzieci 
bogatemi będą, albo naywyiey, i e  go 
świat za bogatego trzyma.

Z przybywania forturiy nieiakieś 
czuie ukontentowanie, a to , do więk* 
fzego bogaćtwa iego zapala pragnie* 
nie, ktorego ugafid niemoina. Bo- 
Iain utraty poWinnaby go tylko o- 
firożnieyfzym uczynid, a ona go zgry­
źliwym trapi frafunkiem. Dla Ha­
nia fię bogatym, nędzę cierpi. Swe* 
go wlafnego ukontentowania będąc nie­
przyjacielem , fwoim go tak ie  domo­
wym ubliiy. Poty  fię nienfpokoi,  
poki dofyd tnied niebędzie. A kie­
dyż będzie miał dofyd? Nigdy, poki



iefzcze wigcey mieć może. Troiki, 
fortele , nikczemności, nieuży to ść , 
nieftufzność, bezmiłość, niepomiarko* 
wana praca iego do powiękfzenia al­
bo zachowania fortuny fij frzodkami, 
A przefUnieże on kiedy tych zaży­
wać frzodkow ?

Żadna dobra w takim fercu nie- 
tnoże miefzkać fkiopuość, gdzie nie- 
umiarkowana panuie chciwość Trzy­
ma ten pieniądze fwoie za Boga; a  
czymże fą pieniądze? Spokoyność ta­
kiemu dobru, ktorego niepotrzebuie, 
na ofiarę oddaie, a przez fwoią chci­
wość infzym wyżywienia y  wygody 
ubliża frzodkow. Niekarzeż tego wy- 

ępku rozum ? Jego bogaćlw pra­
gnienie, ze wfzyftkich ftron, wyisj,- 
wfzy mienia chciwość, w nim rozumu 
ugafza światło. Tym także fpofo«
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bern iego bogaćtw pragnienie wfzel- 
ką uczciwości y ludzkości przytłu­
mia fkłonność Potrzeba!; fię iefz« 
cze p y tać , czyli takowy człowiek 
ieft niefzczęśliwy ?




